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Prewamorata miejscowa jedącza L- pna brs 
wy K or Aiki K 1250 — Prenu- 
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RR. Prenumerata zi- 


8058 cysaczplarzo wo kiewe 60 ha!. 
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Admia.: LWÓW, SOKOŁA 4 


60 proce 

W Warszawie nabyć można „Gazete Poranne” 

i „Gazetę Wieczorną* w Biurze dzienników 
„Promien“, uł. Wiósk L 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


= 
P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redzkcyinych wyłącznie mi dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokala 4Jl. 
X- kopisów ne zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codzionne od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15. 
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Lwów, niedziela 16 listopada 1919 
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Minister Śliwiński otrzymał wotum nieufności! 
Socvaliści opuścili sale obrad sejmowych! 


Min. Śliwiński otrzymał votum nieufności! 


Socyaliści podczas głosowania wyszli z sali! 
Warszawa, 14 listopada. 
(Telef.) (m) Seim na posłedzeniu mpiątkowem 


O zewnętrznem i wewnętrznem 
położeniu Polski, | 
(Na- marginesie mowy premera.) 
Lwów. 15 listopada. 


6) Może uprzytomnienie sobie faktu, że 
ostatnie expose Paderewskiego przypadło właśnie 


Iwiając liczne poprawki. Podczas głosowania wy- 
|buchł jednak Skandal. Gdy Izba przyjęta przy Ś 2 
przystąpił do głosowania nad ustawą aprowiza- Eora nop „e y ać gii 
cyjną w brzmiemiu kompromisowetn,  przyjętem i F SAR C S a aa SALĘ: (i Dai 


À k e | O ©) . sę s. fe A 
przez komisyę. To brzmienie dopuszcza walny SÓW minister aprowizacyi Sliwiński otrzymał vo 


w roczn cę opadnięcia kajdan z Polsk, gpzwoji 
indczej spojrzeć na bilans, jaki przed Seimem roz- 
toczył prezydent ministrów, Ujmie może pesymi- 
mu spojrzen u naszemu na pracę rżądu w poli- 
tyce zagranicznej — tembardziej,j że pesymizm 
nie zawsze jest synon'mem mądrości — a posta- 
wi nam przed oczy cały ów, ogromiy zaprawdę, 
szmat drogi, jaki uszliśmy od zeszłorocznych dil 
listopadowych. 

Od jednego-z najważnie.szych etapów na tej 
drodze, od traxiatu w Saint Germain rozpoczal 
Paderewski, omawiając znaczenie l kwidacyi Au- 
stro- Węgier dla Polski, Dyplomatyczny frazes, 
padający z trybuny, opal jedwabnym fałdem u- 
chwały konferencyi pokojowej, nakazujące plebi- 
Scyt na Śląsku, a zwężające go na Spiżu i Ora- 
we ò dwa powiaty: Lubowię i Kezmark. Nie 
przyczyniono się też dotąd w Paryżu do zabli-ę 
Znienia rany, którą zadał Polsce mściwy cios ko: 
nającz' Austryi. Nie rozstrzygnięto losów Gal cy: 
wschodniej. Jednakże .żywłej jeszcze, niż w Sej- 
mie i gorętszem echem odbiły sę we Lwow e slo- 
wa premiera, owa pełna macisku i wagi enmncya- 
cya, którą z texo miejsca cała Europy słyszy: 
„Niemasz Polski bez Lwowa“. Zdecydowane, s' ne 
oświadczenie o niemożliwości plebiscytu w ziemi 
Czerwieńsk ej, tej ziemi, którą do linii cyw'liza- 
cvjnsj dźwignął polski trud i nieustraszenie bro- 
nil od dzikich sąsiadów polski mecz — nie bę- 
dzie nigdy Paderewskiemu przez nasze kresy za- 
Pomniane! Nigdy nie zapomni Lwów kateyorycz- 
nego zanewnienia, tako delegacya polska nie da 
a placet na prowizoryum w Galicył wscha- 

iej! 

Omaw'ając krwawy epizod Górnego Śląska, 
zaznaczy? prezydent gabinetu trudne położenie 
rządu polskiego. który .nie mógł ofiarom przyjść 
ze zbrojną pmnocą". Nie pominęło też expose ra- 
dosnega taktu wyniku wyborów na Śląsku — ue 
Dodkreślsło jednakże, że up eranie sie przy plebi- 
Scycie po owych wyborach. jest tufto niepotrze- 
mem komntkicowaniem sprawy zupełnie jasnej. U- 
słyszał jednak p. Masaryk dobitne oświadczenie, 

(Daiszyias na str. Zh 


handel pod pewnymi warunkami. Dyskusya zrazu jtum nieujności. Na prawicy można było ohsórwo- 
nie wyłoniła bardzo zramiennych epizodów. PP 
zwałczała ostro cały projest i w imieniu stronnic- 
twa przemawiał kiikakrotnie p. Bubrowski, _ sta- 


S wać siłe oznaki zdenerwowania. Było to pew 


niespodzianką dla niej i arcynieprzyjstnną. 


ER 


Utworzenie większości sejmowej — kwestyą kilku dni 


Warszawa, 14 listopada. 


| dowego, wobec tego istnieje 


nadzieją, że utwo. 


(Telef.) (m) W kuloarach krążyła dziś pogło- | rzenie większości sejmowej jest kwestyą dwóc?ł 
ska, że stroun'ctwo ludowe zgodziło się prawie na | do trzech dm. 


wszystkie postulaty narodowego zjednoczenia lu- 


Pocztowcy śrożą strajkiem! 


O ii- nie nas*ąb! poprawa aprowizacyi! 


Kraków, 14. listopada. 

(Telef.) (m). Jak donosi Naprzód“. wcze” ej 
wieczorem odbyło się masowe zgrom dzenie po~ 
cztowców w sprawia aprowizacyi pocztowców. 
Uchwzłono przesłać ministerstwu poczt ultima- 
tum. żądające poprawy aprowizacyi, grożąc w 
przeciwnym razie strajkiem pocziowym, Uchwal- 
to dalej iść razem z kolejarzami i w tym kłerunku 


' odbedzie się specyałna  konjerencya. 


Wreszcie 
uchwalono zwrócić się do posłów  socyalistycz" 
nych o interwencyę w Sprawie poprawy stosu. 
ków zprowizacyjnych. Wniosek, aby zwrócić się 
do wszystkich posłów, odrzucono — jak pisze 
„Naprzód — olbrzymią większością, wśród o- 
krzyków: „Nie będziemy drapać się do paskarzy” 


a a... 


Sekwestru ziemiopłodów i dyktatury aprowizacyjnej 
domagają się kolejarze i pocztowcy. 


Warszawa, 14 listppada. 
(Telef.) (m) U marszatka Sejmu zjawiła się 
deputacyą zwiazku zawodowego pracowników «o 
lejowych oraz przedstawtciel| związku zawodo- 
wego pracowników pocztowych, telegraf.cznych i 
telefonicznych, oraz związku pracowników żeglugi 
wodn£j. 


'sefwestru ziemiopłodów i dyktatury aprowizacyj- 


nej, ałbowiem w razie uchwalenia wolnego handlu. 
artykuły żywnościowe zaczną -gwałtownie znikać 
z rynku, a wtedy krai będzię zagrożony katastra- 
tą. Delegaci oświadczyli gotowość przyjścia z po- 
mocą ze Strony związków w kierunku kontroli 
nad przewozem żywności oraz tępienią łapownic- 


Delegaci zwrócili uwagę Seimu na sprawy a- | twa na kolejach, 


prowizacyjne domagaiąc sie, aby polityką aprowi- 
zacyjna prowadzoną była w kierunku zupełnego 
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(NA7TPPA WYPANNĄ? 


DN Aa PD EJIGŁE. A NN EL. 


NOWO |w porze obiadowej 


od godz. 12 do 2 w poł. i od g. 8 do 12 w nocy 


LB REPUE 


HKONCER: MUZYKI SALONOWEJ 


w nowo Otworzonej restauracyi i Kawiarni 


UL. KOŚC USZKI 1. 


I. piętro (róg ul. SykKstuskiej). 
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san, 


Ra 


nich urzędowego wyrazu woll tel ludnoścr w 
sprawie jej losów prawno-politycznych w sto- 
sunku do Repuhiiki Polskiej. Udział w wybor ch 
taają wziąć wszycy Stali mieszkańcy, bez różticy 
płci, narodowości I wyznania, którzy ukońezvil 
40 lat wieku, Skarb Państwa wyasygnuńs bez- 
zwłocznie potrzebne na organiz cyę wyborów 
fundusze w sumie określonej przez Radę mint- 
strów na wniosek cywilnego zerządu zie“ 
wschodnich, jako zaliczkę na odpowiednia pozv- 
cyę budżetową, które mają być wliczone ds ^i- 
dżetu bieżącego. Uchwały przedstawicieli na mo- 


mak orn A która zwróci się adio ministra Pichona w | Lyormafs*, Bonnardelem, mającym wielkie przed- v yższej zasadzie wybr mych. powzięte pad nez'- 


Sprawie Ukrainy. 


Wreszcie konierował z  najwybitniejszymi 


siębiorstwa na Ukrainie i in. 


Rzecz inna — jaki będzie efekt realny tych 


przedstawicielami Świata fimznsowego, a miano- obiadów, konferencyi i znajomości hr. Mychaiła. 


wicie: Lonisem, naczelrym dyrektorem „Credit 


|= a IW 


TA m n 
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Chytrość czy zdrada? 
Cichy p-kt Pet'ury z bolsz=wikami! 


Lwów, 15. listop da 
(u) Ukraińskie Biuro prasowe rozesłału Ania 
17. listopada br. następwący komunikat: „Tarasz- 
czańska dywizya, skład jąca się wyłącznie z U- 
sraińców, lecz występująca dotychczas po stronie 
bołszewików, przeszła dziś na stronę Petlury.“ 


Od pewnego wybitnego polityka ukraińskiego | 


|dowiaduierry się, że sprawa ba przedstawia się 


inaczej. Ukraińcy nie mogąc dać rady Denikinowi, 


"zwrócili się do bołszewików a pomoc. Na skutek 


tej prośby przesłano im całą dywizyę taraszczań». 
ską, dobnze uzbrojoną, bo leżało to w interesie bol- 
szewików, osħ bienie Denikina. 


Nieprzyjaciel z ciężkiemi stra'ami cofnął się! 
FR ODBMŁUNIZAŁ Sztabu gonorainego. 


Warszawa, 14 R R 
FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: W rejo- 
łe Połocka ostrzel wal n'eprzylacielski pociąg 
mancerny nasze placówki, 


zOstał jednak ogn'em | 
artylerył zmuszony dg cofnięcia się. Na reszcie | 


frontu ożywiona dz'ałajność wywiadowcza. 


FRONT WOQŁYŃSKI:. Kilkugodzinne upor- 


czywe ataki bolszewicke na Jamficzyn zostały 
z cłężkiemi stratami dla nieprzyjacela odparte. 


HALLER. 


Białorusini domagają się granic z r. 1772! 


Warszżwa, 14 listopada. 


(Telef.) (m) Marszałek Sejmu otrzymał z Miń- 
ską depeszę z żądaniem przywrócenia granic re- 


publiki polsktej z r. 1772, czego domaga się ludność | m 


kresów białorusk,ichą 


Rokowania pclsko-ltawskie toczą się w Wilnie! 


Wino, 14 Istopada. 
(PAT.) W ciągu dnia wczorajszego obrado- 
wali przedstawiciele rządu kow.eńskiego z repre- 
zentantami polskich wiadz wojskowych i eyw l- 
hych w sprawie przywrócenia komunikacyi ko'e- 
jowej, telefonicznej i pocztewej między Wilnem 


Z ET BIOWARE 


i Kowuem. W obradach tych uczestnczyli także 
przedstawiciele Francyi į Angli. 
strzygnięto zasadniczo w sensie pózytywnym. 
Pódkomisya wypraciuje szczegóły 
czem szczegółowy projekt przedlożony będzie do 


Sprawę roz- 
umowy, po- 


zatwierdzenia władzom centralnym. 


Litwa i Łotwa rozpoczynają rokowan'a 


z Rosyą sowiecką! 


Otwarcie rokowań nastąpi w Dorpacie 18 listopada. 


Wiedeń, 14 listopada. 


! poko'0we z Rosvą Sowiecką. Rokowania te roz- 


(Telef.) (u) Z Helsingforsu donoszą: Rządy poczną się 18 Istopada w Dormucie. dokad wyja- 


Litwy i Łotwy postanew:ły rozpocząć rokowania 


cą delegaci tych państw. 


Z kresów wschodnich i zachodnich 


DEPESZA HOŁDOWNICZA KOLEJARZY 
Z PODWOŁOCZYSK DO MARSZAŁKA. 
Warszawa, 14 listopada. 
(Telef.) (m) Marszałek Trąmpczyńsk otrzy- 
mał od kolejarzy polskich w Podwołoczysk depe- 
sze z wyrazami hołdu į uznania, oraz z zapewnie- 
niam, że kolejarze pozostaną wierni do ostatniego 
tchnienia i mie oddadzą wrogowi zemi ojców. 


PODEJMUJĄ OBRADY W SPRAWIE GALICYI 
WSCHODNIEJ. 


Paryż, 14, listopad; 


(PAT) Jutro najwyższa rada koalicyjna podej- 


mie obrady w sprawie Galicyi wschodniej. Dele- 
gaci bolscv będa zaproszeni do udz'ału w obrae 
dach 


WYBORY LOKALNE NA KRESACH WSCH, 
ZOSTANA PRZEPROWADZONE. 

Warszawa, '14. listopada. 

(PAT). Komisya konstytucyjna w obecności 

generalnego komisarza Osmołowskiego i delega- 

tów rad kresowych, przyjęła w sprawie wyboru 


na ziemiach półnoono-wsohodnich następującą re- 


zołucyę: W rozwinięciu uchwały Sejmu ust. xv0- 
dawczsego z |. sierpnia br. poleca się zarządowi 
cywilnemu ziem wschodnich, aby w powiatach, w 
których to ze względów techniczro-admimistracyi- 


"mych ok że się wykonelne i w których ludrość 


wyraziła już w tym kierunku st mowcze życzenie, 
przeprowadził do dni 90 przez czynniki miejscowe 
wybory przedstawicieli, wybranych przez ludność 
tubyłczą w stosunku jeden przedstawiciel na 0. 
koło 58.000 mieszkańców, w celu dama przez 


wodmictwem własnezo prezydywn i w ots mości 
kemisarza Republiki, delzgowetego przez Nacz 
nika Państwa na wniosek Rady ministrów. xja 
niezwłocznie przesłane marsz kowi Sejmu ua 
przedłożenia ich Sejnowi. 

Klub pracy konstytucyjnej wydelecawa! d 
komisyi kons'ytucyjnej, jeko ko) p 
swoich posłów Federowicza i Steinhausa. 


NIEMCY BĘDĄ MUSIELI ZANULOWAĆ 
WYBORY NA ŚLASKU. 
Wisdeń, 14. listopad. 
(PAT). „W. Alig: Ztg.. donosi z Bazr'ei: 
„Journal des Debats“ podaja, że Niemęom posta. 
wiomy będzłe 14-dniowy termin celem zaamita. 
wania wyborów gminnych na górnym Śląsku. 


| 
| OVEN ADMINISTRATOREM GDAŃSKA. 
Poznań, 14 WRA. 

(PAT.) Rad. Nauen. Państwa so'uszniczr +a- 
twierdziły nominacyę Ovena na głównego e ni. 
stratom Cidańs"a, który ma pełnć “te funkcyc do 
czasu marowania naczelnego komisarza przez 
Ligę narodów. 

HAKATYSTÓW W P?USIFCW WSCH. 

MOBILIZUJE | UDFNDOPRPFF. 
Warszawa, 14 listopada. 

(Telef) (m) M'arodame polskie czynniki otrzv- 
maty zumełnie rewna wiadomość, że wśród niz- 
m eck'ch hakatystów na Ślesku I wogóle na wscho. 
dzie Nłemiac noteguie się tainy ruch woiskowy 
amarchicrny, którym k'erule Ludendorft, 
| Puch ten zamierza wywołać na Górnym Ślą- 
sku rewolucyę marodową przez opanowane rzą- 
du jeszcze przed okunacyą koalicyi. Ruch Pczy 
na przemweczerie koaTcył, ie! powolność. oraz bnik 
Istanowcznści rady naczelnej w Paryżu. Niemcy 
satya, Że sam fakt dokomany zmuci entente do re- 
wizvi swojsen stamywiska w sprmw'e Ś'ąska Nór- 
nern | ża w Niemczech wywołała nowstawłe zbroj- 
pa. które evam patruotów niemieckich około tego 
ruchy Faktem iest. że przybwii tam W znaczrej 
Tęzh'e aficerow*e rietnieccv i że w krain w ostat- 
nich driach obiawia ste ruch goracykowy,. Po- 
czatlmavg cadano że są to przymatowamia do ewa- 
kvarvi trmrriozasem rewne oynai wskazują na to. 
że mamy tu do czynien*a z koncentracyą; 


ROKOWANIA KOMPENSACYJNE 
Z DENIKINEM. 
Warszawa, 14. listopada. 
(Telef.) (m). Powrót b. ministra Iwanowsk'e- 
go, który wyjechał n© czele misvi handlowei do 
Rosyi potudniowej, oczekiwany jest w Warszawie 
z końcem b. m. Misya polska rozpoczęła pertrat:- 
tacye z rządem Denik'na w sprawie umowy Kont- 
penzacylnej miedzy Poaiska a Rosyą. raleu' face? 
na eksporcie do Rosyi towarów z Polski w za- 
pian za surowce rosviskie, niezbedne dla naszeso 
qrzemvsłu, Pertraktacye prewiekły sie tylo 


© wskutek wisikiego rozdrobnienia ROSY połud:in- 


wej i Kaukszu na cały srereg samodzielnvch prite 
stewek, znaiduiących się w nepreżonych Stasin- 
kach da siebie nawzajem. Na południu Rasvi istnie- 
je republika dońska, na pólnocnyn Kaukazie rrp- 
nublfra zabrńską |] twarską, Na polsdnir repubu.a 
aserheldżańska | eruzińiska. Te dwie otsatnie " . 
rubd ki znajduią sie w stanie wojennym z Deti- 
kinem, Denikin zaś odzraniczył się nawzai 1 
granicemi cłowemi, co uniemożliwia transit 
warów i utrudnia stosunki handlowe, 
POGŁOSKI © USTAPIENIU PADEREWSKIEGO 
PONAWIAJĄ SIĘ! 
Warszawa, 14 listopada. 
(Telef.) (m! Pogłoski o bardzo blizkiem ust*e 


(Ja 
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pienu Paderewsk ego po'awiają się z każdym 
dniem coraz częściej. W piątek rano także i prasa 
uarodowo-demokratyczna zaczęła wyrażać po- 
glad, że mowa środowa osłabiła stanowisko Pa- 
derewsk ego. „Kurier Poramny* zajmuje stanowi- 
sko wręcz przeciwne narodowej demokracyi, do- 
tadza prezesowi gabinetu podanie się do dymisyi 
jeszcze przed posiedzeniem wtorkowem. „Prze- 
glad W'czerny* iwiśrdzi, że Paderewski jako po- 
iiiyk wewnętrzny jest dyłetantem i że tep dyle- 


tantyzm szkodzi Polsce. Należy zatem pozostawia- 
jąc Paąderewskizgo na stanowisku ministra spraw 
zagrancznych z uwagi na sytuacyę wewnętrzną, 
stworzyć gabinet, który w połowie ssładałby się 
z wybtnych członków Sejmu. w połowie zaś z 


Biliński, Paderewski. Taki gabinet pracowałby w 
łączności z Sejmem, a Seim nie uważałby takie- 
go rządu za obcy. Wyszłoby to na pożytek całe- 
mu państwu i admin stracyi, 


Japonia obsadziła iamczatkę! 


Wiedcń, 14 |jistopada. 
(Telef.) (u) Z Nowego Jorku donoszą: Prasa 
amerykańska domaga się n'ezawisłości Korei po- 
nieważ byłoby to dia Japonii bardzo niewygodne. 


Japonia w odpowiedzi na te okupacyę obsiłózita 
Kamczatkę. Rząd amerykaćski zapowiada protest 
przeciw temu faktowi. 


Kołczak uznaje zwierzchnictwo Japonii 
za pomoc udzieloną przeciw bolszewikom! 


Wiedeń, 14 jistopada. 
(Telef) (u) Jak donoszą z Moskwy Kołczak 
postanowił oddać się pod protektorat Japonii, a na- 


ppozettyzznzy yciu mm 


wet uznać je] zwierzeluwictwa celem uzyskania 
pomocy ze strony wojsk japońskich przeciw woj- 
skóm bolszewickim, 


ZN EEC „n 
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CZERWONA ARMIA O 60 WIORST OD OMSKA. tryumf nad imperyzfistycznemi dążeniami Anslił. 


Wiedeń, 14. listopada. 
(Telef.) (u). Wojska armii czerwonej, jak do- 
nosza iskrowo z Moskwy, znajdują się zaledwie o 
50 wiorst od stolicy Kołczaka, Omska. Miasto io 
wsiało już ewakuowane; wszystkie urzędy i 
magazyny opróżniono. 


m AK 


BOLSZEWICY UWAŻAJA SYTUACYĘ ZA 
NADZWYCZAJ POMYŚLNA! 
Wiedeń, 14. listopada. 
(Telef) (u). Bolszewicka „Prawda“ donosi: 
Pokojówa polityka repubfiki sowieckiej odniosła 


Mimo wszyskich wysiłków Anglii, by powstrzy- 
inać państwa nadbałtyckie od zawarcia pokoju z 
Rosyą sowiecką, nie doprowadziły one do ricze- 
so. Obecnie Sytuacya staje się nadzwyczaj po- 
myślna. Mając wolną rękę na tym froncie, prze- 
|rzucimy Swe siły na front południowy, zgniecie- 


' my Denikina, tak samo, lak zgnietliśmy Kołczaka 


i Judenicza. Ludność państw nadbałtyckich żąda 
usilnie pokoju i zaimuje wobec swych rządów 
ligroźną postawę. Rządy wok ludu mie moga się 
oprzeć i nruszą zawrzeć pokój, w obawie przed 
rewolucyą wewnętrzną. 


Potworne cyfry! 
7 i nół miliona poległych. — 930 miliardów wydatków! 


Wiedeń, 14 listopada. 
(Telef.) (fr.) Z Berna donoszą: „Ncuvet.e Co- 
resp.' podaje daty statystyczne departamentu 
wojskowego Stanów Zjednoczonych o ogólnych 


lz tego przypada na Anglię 190 miliardów, na Fran- 


jeve 130 miliardów, na Amerykę 110 miiardów, 
na Rumunię 90 milardów. Woina kosztowata 
Niemcy 195 miliardów, Austryę 105 miliardów, 


ministrów, ludzi wyrobionych, iak Wojciechowski, | 


St 


„GAZETA PORANNA”: 


eutuzyazmu ludności Wojska rumuńskie opu 
szczając stojicę, zrabowały wiele hoteli. 


| Wiedeń, 14 listopada 

l (PAT.) „N. Wr. Tagblatt“ donosi z Budape- 
sztu: Dziś przed południem wkroczyła część wę- 
is erskiej armi; narodowej do Budapesztu, po opró- 
| nien u w nocy całej stolicy przez wojska rumuń- 
iskie. Oddziały węgierskiej armii narodowej we- 
iszły do Budy o godz. 6 rano, witane przez tudność 
|entuzyastycznie, Peszt ; Buda były czdobłone cho- 
ragwiami o barwach narodowych. Tłumy ludności 
wyruszyły na ulicę. by powitać wracających. 
|O godz. 10 wkroczyły dalsze oddziały armii na- 
jrodowej przez most Elżbiety. Oddziały te były 
prowadzone przez of'cerów francuskich. Tium 
| witał ie kurz'iwynń oklaskami i okrzykami Etien. 
łŻo!nierzy ohrzucano kwiatami. Wejście dowm'esta 
odhyłoa się w naiwiększym torządku. Wkraczają- 
ce oddziały były bardzo dobrze wyposzżone, żoł- 
nierze mieli nowe murdury. Wojska, które dziś 
wkroczyły. stanowiły przednia straż armii Hof- 
tiy ego, która w niedziele wejdzie do stolicy uro- 
czyście. 


O WYDANIE BELI KUNA. 
Wiedeń, 14 listopada. 
(Teief.) (fr.) „Wr..Allg. Ztg.* donosi z ké 
węgierskich zbliżonych do gen. Horthy, że zamie- 
rza gn wystąpić ostro z żądaniem wydania Bel 
Kuna. Jest on zdecydowany zagrozić Austryi na 
wet przy użyciu nacisku wojskowego. 


KOALICYJNI OFICEROWIE OBEJMA 
KOMENDĘ NAD ARMIĄ WĘGIERSKĄ. 
Wiedeń, 14 listopada. 

(Telef.) (fr.) „Corriere della Sera“ donosi: że 
najwyższa rada koalicyjra poruczy oficerom en- 
tenty komendę nad wojskami węgierskiemi, skoro 
tylko będzie utworzony na Węgrzech nowy rząd, 
Zaraz po utworzeniu nowego rządu przedstawi- 
cele Węgier zostaną zaproszeni do Paryża i ist- 
neie nadz eja. że pokój z Węgrami będzie zawar: 
td jeszcze przed. Bożem Narodzeniem, 


j 
|  AGITACYA NA RZECZ HINDENBURGA. 


| Berlin, 14 listopad. 
(Telef.) (m) Agitacya na rzecz Hindenburga 

była uprawiana od dłuższego czasu. Stwierdzo- 

mo, że niemiecko-narodowy związek młodzieży 


stratach poniesionych w czasie woiny. Wedle te. Turcyę i Bułgaryę 15 miliardów, Belgia, Japonia i od dłuższego czasu agitował za tem. aby powitać 


go zestawienia 


jmmiejsze państwa przez swcje pożyczki na wyda- 


owacyjnie H ndenburga. W szkołach uprawiano 


sadlo agółem podczas wojny 7,540.000 żołnierzy. tki wojsnne, zaciągnięte u koalicyi, przysporzyły | tę agitacyę od klasy do klasy. Partya socyalisty- 


Kosztą wojny wynosiły ogółem 
930 miliardów franków, 


jkoalicyj wydatków ma 615 miiardów franków. 


Konferencya przechodzi ciężkie przesilenie ! 
Ameryka nie będzie ratyf kowała trak:atu pokojowego I 


Wiedeń, 14 listopada. 
(Tetef.) (w) „Correre della Sera“ donosi z Pa- 
ryża, żę konferencya pokojowa przechodzi obecnie 
ciężkie przesilenie, gdyż jest wielkie prawdopodo- 
bieństwo, że Ameryka nie będzie ratyfikowała 
traktatu pokojowego. 


Wiedeń, 14 Istopada. 


| (PAT.) B. K. iskrowo z Paryża. Wiadomość, 


I że delegaci ang elscy į amerykańscy na konferen- 


cyę pokojową opuszczą Paryż z początkiem gru- ; 


dnia, znajduje urzędowe potwierdzenie. 


I 


Rumunia podpisze traktat! 
Ustąpiła pod presyą koalicyi | 


Wiedeń, 14 listopada, 

(PAT) B. K. z Paryża. Najwyższa radą od- 
była posiedzenie, na którem ustaliła tekst noty 
do Rumunii, Nota zapow ada: na wypadek odmó- 
wienia przez Rumunię podpisania traktatu w St. 
Germain podjecie szeregu Środków przeciw Ru- 
muni, a iskże wykluczenie Ruruwiij ze związku 
koajlcyi, Po posiedzeniu rady najwyższej zgłosili 
Się gen. Poanda i min'ster Antonescu i donieśli, iż 


podpisanła traktatu bsz zmłany art. 60, dotyczą. | 


cego uUregulowag.a sprawy ochrony mniejszości 
narodowych w drodze osobnego traktatu. Rząd 
rumuński prosi tylko, aby ochrona mniejszości, 
którą przyrzekła rada najwyższa, była przeprowa- 
dzona w sposób lojalny i bez ostrza przew Ru- 


muni. Ponieważ rada najwyższa nie mogła co do | 


tego doniesienia powziąć uchwały, delegaci będą 
dz ś przyjęci przez p. Clemenceau, a wieczorem 


czna zgłosiła protest przeciw nadnżywaniu szke- 
ły do agitacyi politycznej. Stwierdzono, że vůlko- 
wnik Reinhardt wysłał kompanię hororową na 
powitanie Hindenburga na własną rękę. 


ZJAZD NiIEZAWISŁYCH ODROCZONO NA CZAS 
NIEOGRANICZONY. 
Poznań, 14 listopada. 

(PAT.) Radio z Nauen. Zjazd niezawistych 
socyaf'siów, który z powodu trudność, komani. 
kacyjnych odłożono na dzień 23 bm. obecni: z 
tych samych powodów odroczono na czas nie- 
ograniczony. 


LENIN ARANŻEREM STRAJKÓW 
AMERYKAŃSKICH. 
Wiedeń, 14 lstopada. 
(PAT.) TeL Komp. z Nowego Yorku. Jak sty- 
chać zebrano dowody, że ruch strajkowy w Sta- 
nach Zjednoczanych był zaaranżowany przez le- 
| nina, 


WYMIANA INTERNOWANYCH NA ŚLĄSKU 
Cieszyn, 14. listopada. 
(PAT). Na interwencye komisyi ententy me 
nastapić ze Strony Czeskiej i polskiej wzajemna 
wymiana internowanych z powodów politycz 


od rządu rumuńskiego otrzymali telegram z daty |będą wysiuchani przez posła angielskiego p. Cre- nych. 


6 bm., w którym Rumunia oświadcza gotowość 


vego. 


Weg. armia narodowa 


Ludność rozentuzyazmowana 


Wiedeń, 14 istopada. 
relai (fr.) „Wr. Allg, Zig.“ donosi z Buda- 


wkroczyła do stol'cy! 


obrzuca żołnierzy kwlatami! 


pesztu, że wciska armii narodowej węgierskiej 
wkroczyły do stolicy Węgier wśród ołbrzymiezo 


I GÓRNIKÓW POLSKICH, 
Cieszyn, 14. listopada. 
(PAT). R da rarodowa wydała do górników 
|i robotników polskich pod zaborem czeskim ode- 
zwę, w której wyraża gotowość podjęcia walk 
piebiscytowej, oraz pewność zwycięstwa. 


| RADA NARODOWA DO ROBOTNIKÓW 
| 
I 


4 


GAZETA PORANNA”. 


M» 407%, 
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że „rząd polski na samodz elność państwa Ccze- 
skiego żądnego spisku me knował, a stojąc na 
straży honoru polsk ego rie spiamił tie nigdy ża- 


Z %o'e; oświeiła expose chaos ukraiński i u- 
kład z Petlurą, zawarty ze wzgledów strateg'cz- 
nych, piętnuje zbrodnicze wypadki na Suwal- 
sszczyźnie, łącząc je mrzyczynowo Z upartym pr- 
bytem wojsk nemieckich na Litwie * wsponine 
o uznaniu przez Polskę rieza!eżności Estoni’, Ło 
twy i F'n'andyi, Nie dosyć jasno tłómaczy mn- 
wa premiera ron eczność dalszego pochodu woń: 
polskich na Wschód i miemożność zawarcia po 
koju. 

Druga część expose. rozsnuwająca przed au- 
dytorywm szimowem wewnętrzne stosunk. miode- 
yo pafistwa, znacznie ciemniejsze nasuwa reflzk- 
sye, Nie dlatego, że poczyna się w tonie obrony. 
że chce parowaś atakujące ciosy. Ciężka iest dla 
słuchacza i czytelnika z tego względu. że usuwa 
zasłonę ze zła, które jest w nas samych, a przeto 
najgroźniejszego. Brak nam warunków DSsycHo- 
logicznych do wytworzenia norma'mych stosun- 
ków, do sprowadzen'a ładu, do puszczenia w ruch 
szybko i sprawne funkcyonującej machiny pracy. 
Dlatego właśnie. że ona stoi, „warunki gospodar- 
cze kraju złe są i ciężkie” i me może wypełnić 
się program rządu: wygranie pokoju i wygranie 
wojny. „Od nas zażądano bezzwłocznego upo- 
rządkowania kraju, — mówił Paderewski — na- 
tychmiastowego zagospodarowania państwa, uf1 
chomienia przemysłu. ustalenia waluty, rozstrzy- 
gn'ęcia wszystkich odrazu zagadnień społecznych 
i uszczęśliwienia wszystkich. zapomina ąc o tem 
żeśmy objęli w władanie bez wyraźnej granicy 
wyznaczoną ojcowiznę. żeśmy dosta! zgliszcza 
popioły, że nad naszemi głowami srożyła się „stra 
szna birza, zapomirając wres”c'e o tem, że " 
płonącej stodole zboża sie nie młóci, a podczas na 
wałn'cy siana się nie zbiera”. Zaprawdę postuła, 
tów dużo i koniecznych. Zaś warunki pracy rza 
dowej obciażone, prócz wspomnianych. ogromie 
mi: trudnościami matury finansowej. albowiem ow” 
wieczna płynmość granc naszych na wschodz'e 
pozbawiła nas właśnie wielkiej pożyczki zagrani 
czmeł. 

Zapowiedziawszy, że obecnie. po Uporan'u 
się z sytnacyą zewnętrzną, rząd będzie mógł wy: 
łężyć całą energię w kierunku uzdrowienia sto- 
sunków wewnętrznych, Paderewski zaznaczył, Żi 
produkcya surowca wzrasta, a klęsce aprowiza: 
cyjnej zaradzi tylko re'wizycya zboża przez peń 
stwo. Ze szczegówą energią domaga się prezy 
dent m nistrów kontyngentu zboża, żądając bez 
zwłocznego załatwienia tei kwestyi. Opieki rządu 
woła niedola inteligercyi pracującej, na której 
szczeyólniej dotkliwie odbija się zastój w przemy- 
śle, rolnictwie i handlu. Napiętnowan'e strajku. 
jako największej zbrodni narodowej w obecuej 
chwili i żądaniem kary merci dla paskarzy za- 
kończył Paderewski swą mowę, domagając się ja- 
snego stosunku Sejmu do rządu i niepodzielnie 
wykonawczej władzy dla tego ostatn'ego. „Kra: 
cały wymaga, aby rzad był rzadzący, nie zaś tzą- 
dzony i by ne lękał się żadnego terroru "3 

„Polska już stoi i tylko rządem stać będzie” 
— oto esencyona na idea tej drugiej części expo- 
se. Jest to głośne memento dla głowy i dla człon- 
ków, by w harmonijnej i ntensywnej współpracy 
twdowali przyszłość wskrzeszonego organizmu. 
Bo wskrzesły niestety i biędy nasze, jak nieod- 
stępny cień i klątwa mnożąc sę 0 zatrute pow e- 
wy z Zachodu i Wschodu. Na ten czad, który 
może zwarzyć w samem zaraniu nasze Zycie 
państwowe, dwa Są — według słów Paderew- 
skego — lekarstwa zbawienne i pewne: podnie- 
sienie wytwórczości krajowej i silny rzad. 

A wówczas i na zewnątrz damy sobie już ra- 
dę — siłą rzeczy. 


Prasa polska 


dnym nielo'atnym czynem”. Szczególnego koloru 
nab era ta dzklaracya wobec blizsiego piebiscy tn... 


nie kroczącą między lewicą, a prawicą. Nalsiiniej- 
szym momentem „expose“ był ustęp 0 wpływach 
na rząd, które na przyszłość muszą ustać. Wszyst- 
ko iume było tylko ornamentem. 

„Gazetą Poska“ w artykule „Ani na pr wo, 
ani na lewo“ konstatuje wrecz, że Paderewrki nie 
odniósł sukcesu ostatnią swą mową. Byta zbyt 
szczegółowa, pozbawiona wynuzistego rysunku, 
bezprogramow a. 

„Gazet . Warszawska" omawia „expose“ z Te- 
zerwą, podlmosi jego „swadę i kwiecistość”, zazna- 
czając, że „niepotrzebnie p. premier zaangażował 
się w podleneślaniu konieczności załatwienia kwe- 
stył aprowizacyi zar z na tem samem posiedzeniu, 
«o ze względów fonmałnych okazało się wiemożli- 
we. Może raczej odpowiednie zwroty premiera 
rależy traktować jako przenośnie retoryczne.“ 

Blada i bezbarwną krytykę przymosi „Kuryer 


chwieje i który raz na zawsze przegrał swoje sta- 
owisko wszechświatowe w starciu ze Światem 
anglosaskiin i romańskim... 

W tej chwi, gdy się ma to patrzyłem, prze- 
mraszałem w duchu mój własny naród, któremu 
przez wiele łat robiłem wyrzuty ciężkie za to, że 
bez godności się zachowywał po trzecim rozbi0- 
rze. Pamiętam, jakim wstydem przejmował mię 
fakt, że karnawał we Lwowie zimą 1795 roku na- 
eżał do naihuczrniejszych od !at wielu. Pamiętam, 
ak się wstydzłem gdy po raz pierwszy jako u- 
zeń gimnazyalny w „Pamiętn'kach' Fryderyka 


(Skarbka, czytałem opis hucznych balów polskich 


w Toruniu po upadku państwa polsk ego. Weso- 
łość Niemców w Warszawie właśnie tego wie- 
czora, k'edy niby domek z Kart walt się iuż nie 
tylko aparat administracyi niemieckiej w Kongre- 
"ówce. lecz cała 'ch potęga, wybudowana na po- 


Wi rszawski”, utrzymujący, że „wielka mowa pre- ach Sadowy i Sedann, ponczyła mię, że wszyst- 
zesa Rady ministrów, Paderewskiego, nie przynio- | *imi narodami nządz: to samo prawo psychiczne. 
sla w dziedzinie spraw zagranicznych tych wy- W chwili, gdy nerwy są zmęczone jakąś wojną 


iaśnień, których opinia powszechna polska 


tak | ub katastrofą polityczną. przychodzi reakcya. a 


niecierpliwie oczekiwała”; z ś „Nowiny Ccdzien-| więc potrzeba jak egoś wybuchu wesołości, po- 
ne“ stają po stronie premiera, nazywałąc zawód trzeba odwrócenia uwagi iakkm$ wybuchem choć- 


rvieumotywowenym. 


[>y hałaśliwej zabawy od smutnej rzeczywistości. 


„Kuryer Polski“ nazywa mowę Paderewskie-! Wtedy pod koniec wieku ośmnastego Polska by- 


go w pierwszej części informacyjną, w drugiej 
zbyt ogólnikową, jak na wymi programu rządu. 
„Przezłąd Wieczorny” uważa „expose“ raczej za 
<zowiedź Polaka, kochrjącezo ofczyznę, niż e- 
uumcyacyę męża stanu. Natomiast „G zeta Poran- 
na“ (Dwa grosze) bardzo życzliwie i ciepło wita 
mowe premiere. zdaje się dlatego, że „nie zyskała 
nokh sku u socyalistów | pewnej części thugut- 
'owców". 


Domek z kart 


orzed rokiem. — 9 listopada 1918 r. — Sceny we- 
oje, Widownła teatru podczas antraktu. —- 
Yrażenie widza, — Tempo szybkie dalszych wy- 
padków. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta), 
Warszawa, 12. listopada. 

(A.) Wczoraj był rok, gdy nby domek z kart 
zawaliła się cała machisą admin'stracyi okupacył 
niemieckiej w Królestwie Polskiem. Literalnie ki:- 

a godzin wystarczyło na to, by odrazu się roz- 
„ypało w gruzy to. co miało powierzchowność o. 
„ewnątrz konstrukcyj niesłychanie spo stej. 

Jeszcze w sobotę w.eczorem, dnia 9-go listo- 
xada 1918 r, Warszawa mala zwykłą fizyogno- 
nię. Niemcy okupacyjni, a więc urzędnicy, of.ce- 
owie, żołn erze nie wiedzieli, co sę dzeie o te. 
zorze w Berlin 2. Prawda, że w godzinach popołu 
Jniowych władza miem eck e nadesłały dziennikor 
warszawskim na numer niedz elny poranny wia- 
iomość  abdyacyi Wilhelma II. zarówo z koro- 
ny cesarskiej niemieck ej, 'ak i pruskiej, lecz 
wybuchu rewo'ucyi w Berlin e i obaleniu Hohen- 
zollernów, musieli wiedzeć tylko najbiżsi z otc 
-zenia Beselera. Masa szara oficerów į żołnierzy 
n emieckich nie w'edz'ała nie tylko © rewolucy 
i cbaleniu dynastyt, lac nie miała polęcia o po 
Jróży Frzbergera do głównej kwatery niem'eck'e* 
z zamiarem przyjęcia wszystkich choćby najbar 
dz'eji upokarzających i ciężkich warunków, podyk- 
towanvch przez marszałką Focha. 

Na'iepszvm dowodem sceny wecołe, które sic 
rozgrywały tezo wieczora w teatrze nem'eckim 
ua ulicy Obożnej. Wysterował tam na scene te- 
atru żydowskiego, zarekwirowansgo od lat nie- 
mal dwóch rrzez wladze otupacy'ne, słynny aktor 
nizmecki, Ferdynand Bonn. piszący d'a sieb'e 
sztuczydła semsacvine z rolami efektownemi 
Bonn tworzy zatem ideał gawiedzi wielkich m'ast 
niemieckich... Tò też iuż o godzinie 7-mej wieczo- 
rem cała ulca Obażna. 'daca ed Krarow<tisrn 
Przedmieścia wprost pomnika Kopenita w dół ku 
Wiśle, była przerełuiona tłumam oficerów, żoł- 
nierzy urzedników ummundurowanych i urzędn'- 
czek. Wszystko to, śmejąc się, żartując, bawiąc 
głośno, leciało do teatru. w którym już od rana 


(e) mow'e premiera. wykupiono wszystkie b lety.. 


Lwów. 15. listop da. 


Brak zajęcia stanowiska wobec ostatniego 
„expose" charakteryzuje wszystkie prawie pisma 
polskie. Najszczegótowiei omówił je „Czas“, uwa- 
żając mowę za zbyt ozledną, zanadto wniarkowa- 


Ta sama wesołość panowała podczas antrak- 


liw w widowni teetra!nei, Po tych twarzach u- 


mtechniętvch. pa tych oczach. roziskrzonych u- 
Jecha nikt ne zoznałhy że ma przed suba człon- 
rów narodu który właśne w tej chwi! kamitulu- 
ie, którego casarz ucieka i którecą budowa się 


a pod kołami wozu Fortuny. wówczas przed ro- 
“fem owe koła zaczeły miażdżyć ko'osa m emisac- 
kiego i oto ludek niemiecki poczuł potrzebę odu- 
rzamia się zabawą. 

I od tego wieczoru sobotniego poszło już 
wszvstko w tempie hardzo szybk em. Przez nie- 
4zielę — dopók: słońce nie zaszło — wszystko 
-ozorhn'e szto swvm dawnym trybem. Po zacho- 
dzie słońca zaczeło s*ę rozbrajanie garnizonu nie- 
mieckiego; w pon edziałzkt rano admin'stracya 
niemiecka w granicach Kongresówki nie tylko w 
<ame? Warszaw'e leżała w gruzach. Koleiami. 
"łatkam' narawymi. tońmi. nawet p'echołą, © "fe 
"ramica "ie byta daleko, Niemcy uciekali z Kró- 
'estwa, Przypomniała sie ludziom znana z pamięc- 
'mtAw | nnezvj ncieczeą Prreztów z ziam vol- 
A chow 1806 r. po klęskach pod Jeną i Auer- 
staedt.., 


oalendarium obrony Lwowa 


15. LISTOPADA 1918. 


Z dnia 15 listopada przypada nam pierwsza 
lna cyfra wożska broniącego Lwowa. Wynosi. 
o ono wtedv 446 oficerów i 3700 żołnierzy z po- 
‘ród których 168 oficerów i 1630 żołnierzy zali» 
czało się do 'inii, reszta zaś pełnła funkcye po- 
nocnicze. W tym czasie zatem natężanie walki 
'bustronnej wobec nadejścia lskkich posiłków za- 
-ówno. dla polskiej jak i ruskiej strony dochodzi 
'o nafwyższego stopnia, Pomimo ustawicznych 
'abiegów ze strony polskiej o ciw'lowe bodaj 
-awieszenie bron, którety umożliwiło m eszkań- 
-om Eni bojowei zaopatrzenie se przynajmniej w 
ainiezibędn eisze potrzeby życia. p>"trakiacye te 
igdy n'e osiagały rezultatu, gdyż w?adze utraiń- 
vie. |cząc właśrie na słabość porskch sfer decy- 
'niacych, w nadziej. iż te zechcą za wszelką cenę 
calé mieszkańców terenu boiowezo od kata- 
'-nfy głodowej, stawiały warunki nie do przy- 
jęcia. 

Komunikat XIV. z 15 listopada 1918. 
pow'ada: 

„Ponawiane przez Ukraińców 
nróbv ataku na Zamarstynów  odnar'iśny z fa- 
rwością biorąc jeńca. zdobywając jeden sama- 
chód, w elə bron' i amunicyi. 

„Por. Momd. odrzucił wypad rieprzy'ac elski 
od strony Cytadeli. Częściowy atak na Gmach 
Dyrekcyi Ko!eipwei odparty. 

„Po połudnn rozpoczał nieprzyjaciel z trzema 
tommaniam' atak na szkole Kadecta, po przygo- 
tovonu ogriem artvleryjskm i miotaczami mn. 
Trzy*”rotnie szedł nieprzviaciel do szturmu Ten 
załamał się w ogn" naszych karahinów maszy- 
nnwrych, wśród majcięższych strat dia nienrzyja- 
ciela. 

„Artylerya niemrzyjacetska ostrzeliwała róż- 
ne nunktv. mastą, sie zadaiac strat żadnych ani 
w ludziach ani w materyale, 

Naszatną Vomarndą Wrlejr Prey! sh, * 

Po poludniu uwstrzasneła miastem traziczna 
więdomość o egzskucy dokonare' przez kileu 
żołnierzy ruskich na dziecku, 14-letnim studenc'= 


wad ranem 


M, 4933 


br Adasin Michalewskim, około godziny pierw- 
szej w południe pod bramą kamenicy w której 
mieszkał, przy uł. Zyblikiewicza 7, w oczach 
przejętych zgrozą przechodniów. Przyczyną 
krwawego samosądu było znalezienie w miesz- 
kanu  Michalewskiego zardzew ałego pistoletu, 
podjętego przez chłopca z ulicy Romanowicza 
kilka dni wcześniej, a wyrzuconego pewnie przez 
kogoś. kto obawiał się u siebe w domu rzwizyi. 
Chłopca przeprowadzono rzekomo do koszar przy 
ul. Potra i Pawła celem wydania ań sądu i po 


-QAZETA PORANNA". 


upływie godziny przywiedziono z powrotem pod 
jego mieszkan e, gdzie został zamordowany. Z 
trzech kul, które przebiły mu klatkę piersiową. 
jedna utkw'ła w murze, pozostając tam jeszcze 
długi czas jako pomnik niesłychanego barbarzyfi- 
stwa tych. którzy mordu*ą dzieci. Wypadzk ten 
był jeden z najjaskrawszych į najbardziej wstrzą- 
sających faktów okruceństwa Ukraińców w H- 
stopadzie ub. roku. 


Bezpośrednia komunikacya Warszawa-Bukareszt! 


Lwów, 15 Fstopada. 
Z dniem 15 listopada br. zostanie podjęty na 


Kraków-Lwów i z powrotem, a mianowicie z 
Warszawy do Lwowa przy poc. Nr. 101, przyj. 


Str. 


e e w w R a OOO OZZIE 


Bierny cpór księży ruskich 
° we Lwawie. 


Lwów, 15. listopada. 


(u) W ostatnich miesiacach wpłynęły do Ma- 
gistratu lwowskiego satki zgłoszeń Rusinów a 
przejście z obrządku gr.-kat. na łaciński. Faniebne 
zbrodnie, jakich dopuszczali słę ich współwyznaw- 
cy na bezbronnej ludności polskiej, były głównym 
powodem ich decyzyi. 

Zgłoszeń tych nie może załatwić Magistrat 
lwowski, gdyż grkat. Urzędy parafialne wzbra- 
niają się wydawania metryk zgłaszającym zmianę 
obrządku i» ma czne urgensy nawet nie odpó- 
wiadają. 

Trzeba chyba będzie jąć się energiczniejszych 


— 


szlaku Lwów-Niepołukowce bezpośredni ruch oso- |do Lwowa godz. 17.55, dałej o godz. 23.10 przy kroków i zarządzić na koszt strafkujących paro- 


bowy i bagażowy poc. Nr. 321 — odjazd ze Lwo- 
wa 8.45 i Nr. 320 przyjazd do Lwowa 12.04, oraz 
pocąg Nr. 325 odj. ze Lwowa 23.10 i poc. Nr. 322 
przyj. do Lwowa 22,45. 


poc. Nr. 325 (Bukareszt przyjazd 6.55) — Z PO- | chów, urzędników Megistratu, dla wygotowania 
wrotem z Bukaresztu do Lwowa przy POCRgU | jych dokumentów. 

Pr. 320 (Bukareszt odjazd 22.05 — Lwów przy- 
jazd 12,04), dalei o godz. 13.10 przy poc. Nr. 102 


Równocześnie wprowadza sę wagon bezpo- | do Warszawy, 
Średn ej komunikacyj Warszawa-Bukareszt przez' 


Rumunia ustanowiła 5-:dniową kwarantannę 
na granicy z Polską! 


Powodem: rzekome wypadki cholery w Ga!icvi wschodniej. — Okropne warunki kwarżntanny, 
w jakich muszą przebywać podróżni, — Czy rząd polski nic o tem nie wie? 

Lwów, 15 listopada, | która. jak wiadomo z oficyalnych ogłoszeń, ma 

(g) Od osób, które przed kilku dniami wy-, rozpocząć się z dniem 15. listopada. Ciekawi je- 


Ukrai”ska agitacya 
hr. Tyszkiewicza zagravicą 


Lwów, 14. listopada. 

(s-i) Wiedeńska „Wola“ rozwodzi się szeroko 
nsd „dypłomatyczną * działałnością kr. Mychajła 
Tyszkiewicza, jako przewodniczącego paryskiej 
dełegacyi rzeczypospoliej ukraińskiej. Z obszer- 
nej relacyi godzi się wyjąć istotne szczegóły. I tak: 
przebywając jeszcze we Włoszech, prosił hm. 
Tyszkiewicz papieża o poparcie sprawy ukraw- 
| skiej, na co otrzymeł odpowiedź, iż Ojciec Św. 


brały się w podróż do Rumuni, dow.adujemy się, |Steśmy czy o rozporządzzniu powyższem, które jest zwolennikiem samodziejności Ukrainy. W Pa- 
iż na pograniczu Polski i Rumunii na stacyi N:e- | Zostało wydanem i wprowadzowem w życie już | ryżu, gdzie hr. Tyszkiewicz miał dawne stosunki, 


połukowce, ustanowioną została dla przybywa- przeszło od tygodnia wiedzą nasze władze cem- 


jących z naszego kraju 5-dniowa kwarantanna. 
Pretekstem do ustarowien:'a tej kwarantaniy są 
rzekome wypadki cholery. łakie miały się wyi- 
rzyć w wschodniej części Małcnotsk. a przed 
zawleczeniem której chce rząd rumuński uchro- 
nić swój kraj. Kwarantanna ta, jak nas mtormują, 
odbywa się wśród majokropniejszych warunków. 
gdyż Niepołukowce są czeimś pomiędzy małem 


miasteczkiem a wsią, stacya zaś znajduje się w | 


polu. Asylum, w którem muszą przebywać kwa- 
rantannę podróżn* jest x lka wagonów ciężarowych 
heź żadnego zabezpiączen'a od wiatru į mrozu. 
Rząd rumuński nie postarał się nawet o na'pry- 
mirywniejsze wygody w tem schro sku, a męż- 
czyźn* i kobiety kwarantannę muszą przebywać 
wsa$ln e. 

Bardzo charakterystycznem jest, iż rmzpo- 
rzadzęrie to wydanem zostało tuż przed wpro- 
wadzeniem bezpośredniej komun kacyi z Rumunią. 


JAN PIETRZYCKI. i 
Z teatrów krakowskich. 


(Korespondencya własna „Gazety Porannej. ') 


Il. 
Kraków, w listopadzie. 


W mieście naszem powstala nowa piacówka szczególnych klyalogów była giętkość 


sztuk, a powstała ico z naciskiem zaznaczyć wy- 


tralne, a w szczególności ministerstwo spraw ze- 
wnętrzaych i jakie poczyn'ło kroki dla, jego zła- 
godzenia? Należy przypuszczać chyba, iż wiado- 
mość o tem do tej pory nie dotarła do Warszawy, 
Skoro nie uważano za stosowne zakomunikować 
je! 
przed narażaniem się na istną gchennę takiej kwa- 
„rantanny. 
Mamy nadzieję, że odnośne czynniki wdrożą 
ienergiczne kroki dla uzyskania zniesienia kwaran- 
'tanny tem węcej, 'ż powód podany dla usbrawie- 
,dłiw'enia jei wydaje się wymysłem. gdyż o wy- 
res cholery na tych kresach nię nie słysze- 
iśmy. 


WENENEN EEE S E a ae 
Czas Odn WIE „przedpłatę j 


osłon — a rozwiązuje go i po literacku į teatral- 
nemu ciekaw e, z doskonałą plastyką psycholozi- 
czną, doświadczeniem w użyciu akcentów sceni- 
cznych. Że z trudnego zadania wyszedł zespół 
Bagateli obronną ręką, zasługa to talentów aktor- 
skich i sumiennej pieczy reżysera (Czarnowski), 
który ogólny nastrój rzeczy doskonale stonował. 
W sytuacyi zbiorowej, oraz w prowadzeniu po- 
należyte 


tempo i wyraz. Tak sumienneyo i pracow tego 


of'cyalnie prasie j przestrzedz publiczność | 


przyjęto go bardzo życzliwie. Interwiewy z nim 
pomieściło 30 dzienników z górą. W kołach ofi- 
i cyalnych uważają go za „un homme d'Etat et um 
| diplomate de ozpriere”. Hr. Castellane, którego 
wpływ na Brianda iest wielki, hr. Segur i hr. de 
Chateauneuf wydawali dla riego obiady. na któ- 
rych miat sposobność zetknąć się z wybitnymi dy- 
plomatami. Ai səm hr. Tyszkiewicz wydawał 
przyjęcia dla dypłomatów i deputowanych francu- 
skich, dła posła rumuńskiego Miszu i innych. 

Również wszedł w bliższe stosunki z Titto- 
nim, (od którego uzyskał pozwolerie na formo- 
wanie oddziałów zbrojnych z ruskich jeńców wo- 
jermych), Pasiczem, Frwnbiczem, Politisem, a o- 
sobliwie z Venizełosem i delegacyą rumuńską. 

W rozmowie z marszałkiem Fochem usłyszał: 
„Trzeba, ażeby samodzielność Ukrainy: została 
p. Obecnie znajomy hr. Tyszkiewicza — 

deputowany p”ryski Donals, organizuje grupę de- 
| putowanych francuskich różnych partyi politycz- 
I EAE POSPROOMETTZE POWY NOWEZEZYTETAKIT SĄ 
dzemie momentów komicznych, których nadmiar 
świadczy korzystnie o humorze spółki autorskiej. 
Nie łączy się to jednak z finezyą w prowadzemii 
tematu i ustawieniu ról. Autorzy nie liczą się z 
prawkiopodobieństwem rzeczy, oświetlają mieraz 
temat zbyt iaskrawo, konoepcye ról (już w samem 
jzdłożeniu) stawiają ra pochyłości — tak jednak 
inicyatywa fabuły, jak i w wiełu momentach u- 
jęcie sztuki jest zręczne, akcya miejscami opano- 
wuie zwarcie technikę teatralna i chwyta silnie 


bada, uwzglęuniając obceciie czasy) z 'nicyatywy |opanowania rzeczy, tak karnego wymusztrowan'a farsowy nerw sceniczny. Wprawdzie  zzlaranżo- 
prywatnej, inauguracyjny spexstam| Teatru Baga- | emsamblu już dawno nie widzieliśmy na scenach | wamie sytuacyi bywa bez żenady. Osobę. zby- 


tera wykazał, że ı materyał zespołu i rzżyserya 
potrafią stanąć na wysokości zadania. „Kobieta 
bez skazy“ Zaposskie posada Subielną linię sy- 
tuacyjną, efektowny dyaog, wymaga też wiele 
subtelności wykonawczej i sprężystości reżyser- 
skiejj Wybierając sztukę tę na inuguracyę, k'ero- 
wnictwo nowej sceny powzęło wiałką odpowie- 
dzialność wobec autorki i publczności. Z zaDo- 
wiedzią rzeczy złączył się urok „zakazanego owo- 
cu", Wszakże przed kilku laty tę właśne sztukę 
pPurytańska cenzura zapieczętowaja w  tesach 
teatralnych. Nie wchodzę w to, czy * o ile słuszne 
były zastrzeżenia cenzora. Rzecz Zapolskiej, jaka 
produkt literacki } teatralny, posada pierwszo- 
rzędne wartości. Jest to tak zwana komedya kon- 
wersacyjna. w której błyska mozaika Śweetnię 
rozłożonych kwostyj, wcielona w ramę Śm'ałych 
sytuacyi. Typy ustawia autorka w sposób brawu- 
rowy, wyczuwa efekt gry * poddaje go artystom 
pewnie, Problem psychologiczny rozwiązuie w 
sposób realistyczny, Szczery. beż wszelkich 


EU 
SH 


krakowskich. Kozłowska (m sterna interpretacya  teczną na scenie, a która dopiero co prowadziła 
rol: tytułowej), to znawczyni wsze'kich tajników , linie akeyi, wyrzuca się w danym razie 23 drzwi, 
aktorskiego kunsztu, punkt ciężkości kreacyi, prze- | Jub wywołuje dość dorywczo za kuiisy. Zważmy 
nosząca uwa „grę“, każdy odcień sytuacy, każdy jednak, że „Hiszpańska mucha” nie ma prętensyi 
półton kwestyi. cechująca silnym nerwem SscEnicz- | do literatury, że *o frywolny elaborat, skotstruo- 
inym. Wyborrych partnerów znałazła artystka ww-ny do budzenia wesołości — a ter cel zdobywa 
w Łąckiej podireślaiacej ciepłą kobiecość typu farsa w istocie. 

:i w Brzeskim. Młody ten „amant“ posiada wait Reżyserya i artyści dołożyli starań, by rzecz 
Lk jak najlepsze, należy je, ocenić i należycie WY- ująć w ramy właściwe. W zestrołu zespoł: była 
zyskać. Limie jego kreacyt są powściągliwe, into- werwa i humor. Czarnowski, grający rolę Klap- ' 
‘nuje temat roli subtelnie. Doskonałym również na- son. to nie tylko sprawny resyżer, lecz i zdolny 
bytkiem dla Bavatel okazał się przybysz Z3 SCE- | artystą łączący z doświadczeniem  soenicznem 
my lwowskiej, Fritsche, wysoce uzdoln'ony i in- pomysłowość w stosowaniu efektów komicznych. 
te'zgentny artysta, pomysłowy cyzelator szcze- Baranowski, wykonawca groteskowej konoepcyi 
gółów, o wyrazistej. ruchliwej masce, wyrafino- | mazgałowatego asyryologa. traktowrt temat z u- 
| wanem zrozuineniu gestu i noczuciu stylu w kie-' miarkowaniem, co ustrzegło go od szarży, której 
jruntn 'nterpretacii charaktarystvcznei łatwość nastrecza rodzaj rolt. SHniejsze akcento- 


| Druga z kolei sztuk, wystawiona przez wepie kwestyi byłoby jednak wskazane. 
Teatr Bagatela, to farsa Amoida i Becha: „Hisz-e a m (Dok. n.). 


państa mucha. Celem iej — osiągniecie na wi- 
. downi m gimum smiechu przez zręczne na%roma- 


St © „DAZYT + TRAN Ar. 4933 
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Pół miliona rubli w kryjówce na Powiślu! 


jako bagaż, wyekspedvowali zrabow:mą kasę do 
Warszawy, jadąc tym samym pociagiem do stc- 
licy. Przejazd z Mińska do Warszawy odbyl się 
bez przeszkód. W Werszawie złodzieje przew ieźli 
skrzynię z dworca do zawczasu przygotowanej 
kryjówki na Powiślu. Tutaj ich jednak ujęto i asẹ 
z gotówką odebrano. Jeden ze sprawców kra- 
¿yli pierwszą część kasy w skrzynię drewnianą, dzieży, nazwiskiem Seknoi, usiłował popzrnić 
"rzyczem Opakowali kasę szczelnie wiikami, po- s.rmobójstwo, zamiar ten jednak zauważono i u- 
daszkami, książkami, broszurami i słomą i skrzy- nieszczono niedosziego samobójcę pod strażą. 

ri; z kasą przywieźli ua dworzec miński,  Siąd,| 


Dziś premiera programu czwartego. Gościnny 
występ Henryka Maikowskiego, znakomitego ko- 
mika teatru „Letniego“ w Warszawie. Na tzólne 
Żądanie: „Ja kocham tylko ciebie“ duet M. Do- 
nosławskiego w wykonaniu Andy Kitschman i 
Marsa Windheima. Ruun Safvety, tancerką grecka 
w nowych tańcach. „Mordownia*, wesola okrop- 
ność z pomysłu Teffi, opracował Ruiwid. Nadto 
aowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
man, Seweryn Michałowski, Marek Windheim. — 
Początek o godzinie 7'30 wiecz. 


Warszawa, 14. listopada. 
<Telef.) (m). Aresztowano tu trzech żołnierzy 
satku białostockiego, którzy ukradli kasę pulkos 4, 
zawierałącą pół miliona rubli I przywieźii ią do 
Warszawy.  Orygni.dny ten pomysł kradzieży, 
"Izo rzadko notowany w kronice kryminalnej, 
mkonany został w ten sposób, że złoczyńcy zło- 


„Czarny kot* w sali „Casina de Paris" w 
Lwowie, ul Retana I 3. Pro ram od 8. do 16, 
'sko Małe, Zamarstynów, Wulka Kapitańska, Bryń- | listopada 1919 r. 1) „Nie rzekłem nic“, pio enka 
|ce, Biłohorszcza, Perseukówka, Bodnarówa, Skni | St. Ratolda, ze.wspóludziałem M li Dolińskiej i 
|łówek, Kulparków, Dothrostany, Błotna z folwar- | Tadeusza Orlita. 2) „Muzy a zagrała nam walca”, 


Z muzy” 
KONCERT EISENBERGERA. 


Lwów, 14 listopada. 

Przedziwny pianista!  Beethovenowski protil/ 
usposabia słuchacza przychylnie, zaczein jeszcze 
palce uderzą w kławisze. Lecz mima to, kontakt Zi 
publicznością twarzy się pomału. „Księżycowa“ 
mila ieszcze bez wrażenia, choć ucho dosłuciruie 
się już dotknięcia niezwykte ogyginalnego. Po s2-| 
nacie cis-moll jednak zaliiteresowanie się wzma- 
ga. rośnie. przamiemia w zachwyt. Wysoce wybi- 
tną indywidua:ność wypowiada się tak silnie, tax 
porywająco, iż słuchacz w admiracyi nie wie, coi 
podziwiać więcej: czy bogactwo odcieni dynami- 
czych, czy sposób wydobywania tematu, czy 
siębię odczucia. Tak musiał grać Beethoven swo- 
ie kompozycye — jak je wczoraj odtworzył Eisen- 
berger. Niezwykłe ciekawie pojęty był Schumann 
(Kreisleriana), szczytem zaś wszystkiego Sonata 
f-moll Brahmsa, ta przepotężną eluuncyacya w 
dźwiękach duchowego spadkobiercy potentatów 
muzycznych. Dawno iuż nie Styszałam tej sonaty 
A tak bajecznem wykonaniu. Może jeden Back- 
*haus tylko godnie stanąć obok tej interpretacyi. 
Entuzyazm cgarnął w końcu wszyskich i podzię- 
ki za tę grę nadzwyczajią, Za tę biesiadę w ca- 
łem tego słowa znaczenu, wyładowały się w 0- 
Ikiaskach, które nie chciały umiłknać, choć gaszo- 
no już Światła. Nic dziwnego! Jest to bowiem 
jeden z tych nieliczaych artystów, który przy- 


[i 
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Szedł, zagraj i... zwyciężył. Sądzimy, żz Eisen- 
rerger nje da nam chyba długo czekać na drugi 
koncert. 


Biuro konc. Tiirka, któremu zawdzięczamy ten 
riezwykły wicczór, zapowiada na dzień 28 listo- 
pada koncert heny Dubigkciej, wiolinistki. Jest to | 
uczenica Hubermanita, o której prasa warszawską 
wyrażą się w samych superlatywach. Zaintereso- 
wanie n nas jest tem większe, iż pragniemy mieć 
» niej własny sąd, opieraląc się na: niezaprzeczonei 
nuzykalrości Lwowa. 

Michalina Szwarcówua. 


Jak wygląda gospodarka 
gminy m. Lwowa? 
30 milionów deficytu. 


Lwów jest jednem z najbogatszych miast w Pol- 
sę. — Posiadą wielkie obszary ziemskie, — Co 
przynosi! majątek ziemski gminy przed wojną, a 
so teraz? — Czy wskazały jest system dzierża- 
włenia? — Obszary podmiejskie dla wyżywienia 
ludności. 
Lwów, 15 listopada. 

(g) Przed kilkoma dniami doniosty pisma, iż 
gmina m. Lwowa wykazuje deficyt w budżecie 30 
milionów koron. Cyfra naprawdę, nawet jak na o- 
hecne czasy imponująca, tem więcej, iż Lwów 
przed wojną uważanym był za jedno z nuaibogat- 
szych miast w Austrvi i powinien starać się podo- 
bne stanowisko zająć obecnie w Rzeczywospalitej 
nodskiej. Zejaznvm kapitałem, który mózlby przy 
dobrai udsuinisbracyi chronić gminę od katastrufy 
Lnarsow ej .s4 Oibrzymie obszary dworskie, przed- 
stawiające -- ieżeli się nie myimy — łączitą ilość 
16 tysłęci "iorgów, a zatem magnacki zaiste ia-| 
Watek. Smłataią Się nań oprócz znacznych aum,le-; 
"sów w mieście, następujące obszary dworskie: R” 
Zyheza. Siełrów Pasieki, Hołosko W:eilde, Hato- 


| 


„Obrońca honoru 
Maureya: 


'prawa', 


kiem Zagaiem i Pniatyn. 
Majątek ten przed wełną przy 


tysięcy koron dochodu macznego, przy obecnych | W interpretacyi Henia ['omańskiego. 
lzatem wysokich cenach powin en stanowić poka- 


ną rubrykę na plus w hudżecie gminy. Tymęza- 


duet bafo" y wykona Stan. „Retoid i Mira kl Iska, 


nosił 70 do 100 -) „Pros ę się n'e p:trzeć”, „Bez koniuszeczka*. 


2027 


—— 


Śmierć wdowy po Tofstoju. Agencya Havasąa 


sem, jak nas dochódzą słuchy, w roku ubiegłym |'donosi z Konstantynopola: Ż Jesnei Polany nade- 


przyniósł on sumę tak nieprawdopodobnie matą, 
iż niechcąc wprost wierzyć w fej wiarygodność, 
nie ogłaszamy jej. Możeby jednak zarząd m 'asta | 
zechciał zapoznać opin'ę publiczną z bliższemi cy-. 
frami gospodarki dzierżawaej tych gruntów i aby, 
ogłosił sumę uzyskaną z majątku ziemsk ego w ro- 
ku ubiegłym. 

Przy sposobności pozwolimy sobie zwrócić u- 
wagę, czy nie lepieiby było, jeżeli olbrzymie t 
obszary nie przynoszą dochodów zgoła propor- 
cy0nzlnych do Swe; wielkości, nie wydzierżawiać 
ich, lecz zasiewać i pod własnym zarządem obra- 
cać dła celów zaopatrzenia ludności w produkty 
ziene, Jesteśmy przekonani, że ulżyłoby to 
w wielkim stopniu nędzy najuboższych, a suma 
z jakiej musałoby zrezygnować miasto przez za- | 


niechanie. dzierżawy, iest zdaje się tak niewielka, ! "1d 


iż śmiało można ją poświęcić. i 


Da sprawy tej jeszcze powrócimy. 


PIADESŁANE, 
ZA Ł”D DENTYSTYCCZNO TE FNIC7TNYV 


W'LEIE MA KALTERA 


Lwów, SYKITUSK- 6 (Pasaż Hausmana 3a). 1980 SYKITUSK- 6 (Pasaż Hausmana 3a). 1980 


$Yy„APOLLO"($ 


eszcze fylko dziś i jutro! 


TOSKA 


ope a f.imowa 
sopran, tenor, baryton, chór, ad 


UpekEZEKET Roc 


ARONIKRA. 


Repertuar Teatru m'ejs'"iego. 


W sobotę, 15. listopada o godz. 3 i pół popol. 
„Na sprzedaż”, sztuka w 4 aktach J. A. Hertza 
w niezmienionej obsadzie, 

W sobotę. 15. l stopada o godz. 7-mej wiesz. 
„Orfeusz w piekle“, opera komiczna w 4 aktach 
J. Offenbacha z pp. Miłowską, Niedzie'śkim i Ju- 
stianem w rolżch głównych, kap. Śtadter, 


h 
32 


Repertuar teatru wodewilowsgo (C - 
ul. Oss Fás E E 2 
Sobcta 15 listopada o godż. 4 po południu 
“W. Re Eo „Protekcya“ 
„Śpiewak operowwv“ Wedek nda. 
Sobota 15 listopada 0 E 7.36 wieczór. „Od- 
łagsa z iranc.; „Wiefbiciee', wodewił: 
tercet świetlików z .Lis.straty'; bałetnica Ronie- 
wska; tan.ec marynarzy. 


na 


|szła wiadomość, że wdowa po Tałstoju Zofia An- 
,drejewna umarła. 

iw Ameryce brak papieru. Z powodu braku 
papieru w Stanach Ziędnoczonych pisma amery- 
kańskie postanowiły zmuiejszyć format wyda- 
wiuctw i podwyższyć abonament. 

Strajk aktorów poznańskich. Poznań, który 
przed przeniestasiem agitacyi strajkowej z innych 
dzielnic polskich bronił się dotychczas skutecznie, 
padł w tych dniach ofiarą tej zarazy. Oto aktorzy 
Teatru Wielkiego, przeważnie przybysze z innych 
dzielnic, porzucił! pracę — postawiwszy przedtem 
dyrekcyi nysóstwo żądań, a koledzy ich z drugiej 
sceny poznańskiej, celem poparcia ich, urządzili u 


„siebie strajk demonstracyjny 


Samobójstwo żołn'erza, schwytanegy na kra. 
zieży, Na dworcu krakowskim zdarzył się w dniu 


| wczorajszym tragiczny wypadek. Oto przyprowa- 
dzo: na tamtejsza inspekcyę policyjną Stanistawa 


Smagę z Łęczkowićz, którego schwytano w mun- 
durze hałierczyka in fagranti na kradzieży. Pod- 
czas przesłuch wania Świadków, którzy pomagali 
przy schwytaniu złodzieją pomieszczono ta razie 
Smagę w jedzej z bocznych ubisacyi dworca, Po 
lukończonem przesłuchaniu Kwiadków, dy żat- 
nierz policyjny udał się po aresetanta do protoko- 
lu, znalazł kū swemu przerażeniu już trupa. Sma- 
ga wisiał na pasku od spodni, uczepiołiym u kra- 
ty więziennej bez ducha, 

(—) Pokąsani przez psa. Na ulicy Gródeckiej 
mały pesek podejrzany o wściekliznę pokąsał 
wczoraj kilka osób. Paxąsanych opatrzyli w po- 
bliżu mieszkający lekarze. Maryę Puć, również pa 
kąsaną przez owego pieska, opatrzyło pogotowie 
IG) 01 

(=) Ofiara niedbalstwa stróża, Na chodniku 
ka realności przy ul. Źródłanej 1. 47 pośliznęła się 
wczoraj na nieposypańym bruku Eila Zach i upa- 
dłą tak nieszczęśliwie, że złamała lewą nogę i 
| ciężko się zranila w głowę. Wezwane pogotowie 
„ratunkowe po prowizoryczeem opatrzen u odwio- 
zło ofiarę niedbalstwa lwowskiego stróża do szpi- 
tala powszechnego 

OMUWIKATY. 

Delegat iwowski polskiej zjednoczonej mło- 
dzieży akademickiej na VIII. ikozgres młodzieży 
francuskiej w Strassburgu — pragnąc . zapoznać 
2gół kolegów z Zachodu ze sprawą Galicyi wscho- 
dniej, zwraca się tą drogą do wszystk ch instytu- 
cyi i osób prywatnych z gorącą prośbą bezzwło- 
cznego nadsyłania wszelkich pubikacyi z powyż- 
szą sprawą zwiazanych w języku francuskim, an- 
gielskim lub włoskm — Sekretaryatowi Czytel- 
ni Akademickiej (Lozińskiego 1. 7 parter) o godz, 
6—7 wieczorem. 

Młodzież Akadefcka, pragnąc uczcić swych 
kolegów, kiórzy polegli w obronie Lwowa — pro- 
si wszystkich o rychłe Składanie inrormacyi tycza- 
cych się nazwisk poleg'ych bohaterów, w serc- 
taryacie Czytelni Akadem ckiej, ul. Łozińsiego 1 
7, parter, o godz. 7—8 wieczorem, gdzie równie 


Nr 4035. 


dależy zgłaszać nazwiska wszystkich kolegów: 
akademików. którzy brali udział w obronie Lwo 
wa w dniach 1—22 I'stopada z. ". 

Z teatru wodewilowego, Obecny program cie- 
szy się wielkłem powodzeniem. Obok farsy fran: 
cuskiej „Odprawa“ i wodewiłu „Wielbiciele“ 
część baletową wypemia paryska baletnica Ro 
niewską oraz pp. Tatrzańska i Kozakówna w tań- 


cu marynarzy.  Atrakcya wieczoru jest terce 
świeiików z uperetki „Lysistrata“, śpiewany 


przez pp. Noskowską, Miand i Kurzównę. Od ju- 
tra występuje z nowym repertuarem znany humo- 
rysta warszawski p. Reden. Na poniedziałek dyre- 
kcya przyłagodziłą nowy i bogaty program intere- 
3ujący. ` 1 
Pierwszy Koncert Ex-r ssyonistów Pol- 
skie '. W niedzie.ę dnia 16 b. m. o będzie si 
o godz. 12-tej w p łudnie w saii Ga. Tow. Mu- 
zycznego Chorążczyzny 7, pierwsze matinée z za» 
vowłiedzianego cyklu sześcu koncertów polskich 
expressyonistów. Pr.elsięwzięcie to — pierwsze 
w swoim rodzau w Polsce — budzi nad wy- 
rzajne zainteresowanie w szerckich kołach pu- 
blicznośći naszej, stosunkowo tak mało obezna- 
nej z Expressy nizm:m i jego wytworam w mu 
cyce dowód najlepszy, iż wszystkie abonamenty 
ną 6 koncertów i przeważną część biletów na 
pierwsze mat née rozsprze ała księgarnia Sey 
iatha — Asademicka 6, w ciągu kilku dni: 
Kierownictwo ariystyczne koncertów obiął kom- 
po ytor Expressyonista Ludwik Saima -Ram łt, 
który tą drogą daje w Pol:ce perwszy raz o 
sob'e — publicznie słyszeć. Jak afisze przed- 
ws'ępne i szczeg. pr:gram pierwszego p ranku 
glszą — nietyl o najwybitniejsze s ły artystyczn 
polswie, biorące udzia! w koncertach, aie i nad- 
zwyczaj cieka y program matinże n edzielnego, 
poprzedzony p. L. Sarmat- Ram lta sioweń. 
wsiępnem o expr ssyonizmie — pozwaiają mieć 
żywą n dzi ję, 'iż dochód przeznaczo v przez 
Kom. Pracy Narodowej Kobiet na cel Inwa idów 
W. P. będz e znaczny. 
Przedsięwzięci- pra u'qcemu psd dewsą 
„Ars et Labor pro Patria życz, my szczerze po 
wodzenia. 18629 
Tancerka słowacką. Niezwykla tancerkę pů- 
dziwiać mł. Lwów w swoich murach. Jest nią 
p. Marina O>betkowa, występująca chwilowo w 
„Colosseum“. Dotąd nie mieliśmy sposobności za- 
poznać się z tańcam* słowackimi, W wyżonani. 
tych p. Obetkowa jest mistrzynią. 
cyaćh łaczy się całe piękno i poezya słowackiej 
smętności, to znowu werwa i życie ogniste, grani- 
czące z szałem i dz kością. Cechy te ujawniają 
się doskonale w pojęciach tanecznych p. Obetko- 
wej, mówiąc nawiasem rodowitej Słowaczki, -o 
sympatycznym wyglądziz i 
cych się w liniach niewymuszonych, peinych Swo- 
body. = __ 
Dnia 18 listopada 19 9 r. odbędzi: się w par% 
fialnym kościele w Giódku śł:ib p na Mikołała Soł r 
wjja, sierżanta sztab. W. P. z panną Anieią Gabrice- 
lówną. „Czesć młod j parze“. 221 


m, 


Praca Narodowa Kobiet p wzięła inicyatywę u-. 
rządzenia Gwiazdki dla ż łnierza polski=go. eleni za- 
wiązania Komitetu, zaprasza wszystkie Stowarzyszenia 
Kob ece do wzięcia udziału w posiedz*niu w sobotę dnia 
15 b. m. o godzinie 5 po pł. w Ratuszu w sali posie- 
dzeń Magistratu I piętro. 3 

2219 Przewedricząc: E. Jędrz jowiczowa. 


Raut p. t. „Wieczór wróżb” urzą zony stara:iem 
i na doch*d Towarzystwa Ochrona dz eck *, który miał 
sę odbyć 25 listopada, odbędzie się 18 listopada w sa'i 
Kasyna «i. skiego o god inie 8 w eczorem. 2228 


wieczerem urzątza Konitet Pań pod protektoratem 
~ Pani Leonii P-rnesowej herbat ę przy koncercie mu. 
zyki saionowej w bkuawiarui „Warszawa”, na dochóą 
żyd. sisrót wojennych. 2231 


Wysoka cena czekolady — przy- 
czyną n ezawier”n'a malżeństw 


Londyn w listopadzie. 
W Wielkiej Brytanii jest obecnie przeszło dwa 
miliony niezamężnych młodych kobiet. Jedro z 
pism angielskich dopatriuie Się przyczyny w zwięe 
kszonei drożyźżnie i zestawia n=stępującv rachu= 
nek kosztów starania się o pannę i zawarcią mal- 
żeństwa : 


W jej krea- |! Dolary St. Zjedn. 


ruchach, zamykają- 


W niedz elę dnia .6 listopada o godzinie 7-mej 


pOGAZCETA_ PORANNA" 


_ Jedrym z niezbędnych. a najdroższych artye |! Tow. aka. Zaleniawsić 200—10 RSQ => 
kułów w epoce st. rania się o pannę jest — czeko. | tj akg Ps 200—0 275 Se 
; s R . ake Przeworsk 1000—60 2100— —— 

lada — kosztuje 4 szylingi fumt, a do tego droga Tow. akc. Rakszawa 200—13 300— —=— 
bonbonierka, lub pudełko przewiązane piękną Lwowski akc. Zakład zastaw. 400—14 dófrm ="! 
wstążką. — A kwiaty? — Dalej pierwszorzędne a Li) ŻE. kart 200—0 325— —— 
bilety do teatru lub kina. Gdy doszło już do zarę- uj Aa galic= 200 08 ky" sa 
czym potrzebne są pierściomki, które kosztują © 75| šank przemysłowy 400—20 m 700-— 
prot, więcej niż przed wolną. Lecz teraz dopiero Bat akc. m4 lwowskich 500—50 820— —'— 
zaczyna sj x pa czon r ziw Oga; 81% ziemski kredytowy galicyjski 100—24 —— 50— 
k e Moja die pary ZaTĘę pa WPZÓWE s > low. akc. Uafota 200--0 * Aa 300 —— == 
yowa — Szukame mieszkania: a- | Polskie Tow. handlowe 200— —— 500— 


wniej było żródłem rozkoszy — to wspólne oglą- 
denie przyszłego „gniazdka”, przebieranie, doma- | 
garie się pięknego położeni:, doskonałego podzia- 
iu j wszelkiego komfortu. Dziś młoda para zado-! 


Listy zastawne za sto xor. (bez kuponu bisżąc.) 
Tow. kred, gal. ziem. 4 i pół pre 110:— 111 — 
ow. kred. gal. ziem. 4 pre. 10425 16575 
Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 106:50 1907:59 


wolona jest, jeżeli usłyszy o ia*iemkolwiek mie- Bank kraj. gal. 4 pro. TOdE Gi DS 
szkemiu, a po przypuszczeniu szturmu, nie okaże Pa P gal. i i pół pre. 166 50 107 50 
: a M f iete" " E ip. ga. pre. 10450 105 50 
się, że — „uż zajęte”. | Banik kred. ziem. 4 i pół pre. 105'50 106'5G 


Przyjmijmy jednak, że znalazło się już za ho- Bank hip. zemel. 4 i pół , 
M R ra P s M SE: a pre. 10u*75 10725 
rend ną cenę, jakie takie mieszkanie, zaczyna się , Bank polski dla handlu i przem. 4i pół pre. 105— 106 — 
pe MIT d ; „mi i i 
ME? „PUDE ZE sen panasar U DIE: omun. Banku kraj: 4 i nół ; 3 
można dostać poniżej 100 gwinei, najskrommicisze Komun. Banka krik 4 pal p. ak PŁ 
łóżko kosztuje 12 gwinei. Jeżeli zaś pomyśli się o <oie lokal. Banku kraj. 4 pre. 101— 102- 
służącej, o praczce, o mleku — litr za szyling — yorka kraj. z r. 1693, 1903, 1935 4 pre. 102— 103:— 


; z è i za "6%. kraj. z r. 1908 4 pre. (szxol 101-50 102:5 
nie dziw, że irstynkt samozachowawczy. wprost oż. raj. z r. 1913 4 i pól El A 102 — 103: - 
nakazuje nowoczesnemu mężczyźnie bezżeństwo :'oż. kraj. z r. 1914 4 i pół pro. ;03— 104— 
— palnie, o ile nie jest paskarzęn. Poi. w Lwowa zi. 1808, 1900 i 1911 4pre. %— 97— 


EEEIEE —— E AE 
Z GIEŁDY LWOWSKIEJ. Wiedeń, 14 listopada 


Lwów, 15 Fstopada. (PAT.) G'elda z 14 listopada.. Renta majowa 

(Sp) Obroty żywsza w papierach lokacyjnych, |? 1.90 — Ausiryacka renta korónowa 86.— — Au- 

a mian.: 4Y2 proc. listach zastawnych Tow. Kred. Strydcka renta lutowa 92.50 — Węgierska renta 
Ziemskiego, 4%: proc. listach zastawnych Banku M9Toowa —,— — Losy tureckie 985— — Prio- 
wraj. 4⁄2 proc. listach zast, Banku hipotecznego i Tytety 718 — Anglo-Bank 623 —  Bank-Verein 
4% proc. obligach komunalnych. i 6.33 — Bodan-Credit-Anstalt 1505 — Credit-An- 
Popyt po wyższych kursach ma akeye Górki, Stalt 900 — Bank depozytowy 749 — Laendec- 
Zieleniewsk'ego, Gafoty i Tow. akc. fabryki kart Pank 850 — Merkur 720 -- Unionbank 718 — Ži- 
przy braku atoli towaru. |vnosteńska Banka 1410 — Kolej Północna 8200 — 
Transakcye w markach polskich po kursach Kolej Południowa 228 — Alpiny 1908 —. Berg und 
niezmienionych: natomiast ruble w zaofiarowaniu Hueiten 7250 — Krupp 914 — Poidihuette 1895 — 
po kursach niższych przy braku popytu.  Prager-Eisen 4685 — Rima 1900 — Skoda 1448.75 
i— Zeleniewski 890 — Apollo 2389 — Fanto 8600 

— Galic. Karpaty 9000 — Galicia 7790 — Schodni- 
dkg — Koleje austr. 1068 — Koleje węgierskie 


KURSY GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Kursa Państw. Centrali Dewiz. 


Warszawa, 14 listopada. 


—- 


DEWIZY BANKNOTY 
kupno sprzedęż kuvno sprzedaż DEWIZY HOLENDERSKIE. 

FE: terlingi 18!:— 186  184—  187:— La 

lay St Den. 4375 4425 4375 4450 | | ~ Amsterdam, 14 listopada. 
spa baka d po Ro s TE ; pia (PAT.) Kurs dewiz: Berlin 6.95 (7.4214). Wie- 
ranki francuskie — Ę .— p A z) 

y sz va carskie 8'10 8-20 8:10 825 deń 2,82 (2.35). 

„ belgijskie 530 540 530 545 | ! 

iry /p= 40 ą-05 415 ZEE TOBA DECZKA ZZ DE WY KCK WRP CREE 
Migi £ ńskie HE i. 1-80 191 

ei rumu "skie k g 1:73 1-85 ` 
a aaie a a WIA. 1 Kronika sportowa. 
Floreny holenderskie uag a T 16:69 =- — 

dzki 10 10 HY p 

| nocek OB A 198) 1005 Zespół lwowskich klubów szermierzy urządza 
Now». duńskie 9-25 9:40 9:20 945 |w styczniu 1920 pierwszą poiską akademię szer- 
Marki niemieskie _ I33= I35— 132—  I35— |mierczą. W myśl zamierzeń inicyatorów akademia 

„ drobne domk10 —— — 10).— —— ta ma dać i ls d nia Polski 4,3 
Kaosy eut ackio "EA R i r aS . impuls do powstania olskiego Związku, 

„ czes je 9.—  9F3—  ——  ——  ISzermierzy, cbejmującego całą zjednoczoną Pol- 


Kurs przerachowania na korony 54'—, skę, a zm trzającego «o jak najszerszego rozwoju 

Giełda iwowska: Waluty. tego tak pięknego g rycerską naszą tradycya 
S00GnErok. nótskish 180— 185--- Związanego Sportu. Zadaniegn tego powstać mają- 
Marki polskie (drobne) —— —*— |Cego Związku byłoby urządzanie turniejów, wzglę 
Ruble carskie po 100 rubli 208 — 218-— | dnie wysyłanie drużym reprezentacyjnych na tur 

po 500 rubli 208: — 218—;_. ; A bye z ima: 
? 4 dróbna 155-— 195 — "iee zagraniczne, a w szczególności na natbliższą 
„  dumskie (po zo 80— 90— jodbyć się mającą olimpiadę, Komitet urządzający 


S E [po 70:— 80— ape.uje więc do wszystkich klubów, względnie 
3 rak í > p a 
Cm le Obi A jm 81 poszczególnych szermierzy, by przez jak najlicz- 


Wyplsta na Warszawą 179— 189 — niejszy współudział przyczymili się do urzeczy- 
Rata bankowa 6 pre. ,wistnien:a powyższej myśli. Współudział swój za- 
Zgromadzerńa giełdowe odbywają się codziennie z powiedziało już szereg wybitnych szermierzy. 
wyjątkiem sobot, niedzieli śwąt od godz. 12.30 do I pop. Zgłoszenia przyjmuje i informacyi udziela inżynier 
A U pran AES A Kasy Pożyczkowej przy Stanisław Odrzywolski — Lwów, Sakramentek 8. 
Zgłoszenia fiależy nadsyłać najpóźniej do 10 gri- 

dnia 1919. 
Kursa sceidJ lwowskiej. |. 700 nad torem saneczkowym na drodze Ki 
j WOW 1A kstopalie 'sielki są w peinym toku; krzywizna prawie ukoń- 
Walut Koerdhowa. czona — tor w połowie już zrównany. Roboty t 
Akcye za sztukę (Włącznie z kuponem bisżący n): pielo EE aS donodan 5. PAC. i kurs zim 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). nastyczno-sportowy pod ierunikiem „pałkownika 
Kłobukowskiego i kap. Stkorskiego, finansuje tor 
„Pogoń“. W przyszłym tygodniu roboty ziemne 
—— na torze bydą ukończone. Biższe szczegóły po. 


płacą żądają 
Bank is rolnictwa, handlu i przemysia _ 
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Bank ludowy 200—10 308 SE ; 
Bink hipot. zemelny 400—24 4352 WZYL damy 3 
Tew. ake Górka 200—14 Toen PF 
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uam BLOKOWE, TYGODNIOWE i ŚCIENNE mamm zamówić 1861 wz bWDWIE, 51. Syksfus a |. 33. 
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ETZ ZEE RZEZ ZZOZ czać się na jąc cych w nuns *rach zyk 
i Za ogłoszenia nadane w redakcyi p: zam nięcu administra*y: do! cza się ) mrocz | 
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sobstnichi ni łzisła. Łypłaca się 3:5 ©: 
y PC SADY I PRACE ganm 


U LOSE koncyrient poszukuje posady. Zgtoszonig 
d Dr. H. do Administracyi. 20 CZAS 


=. 


Za wiersz norpareill. 1 K (I M»). Dro- 
bne agłosz. od wyrazu 30 h. (30 f.) tłust. 
druk. 60 b. (60f.) „Nadesłane* lub ,Ne- 
krologia* za wiersz norp. 3 K (3 Mx) 


FABRYKA MASZYN I WAGDZÓW || 


L. ZIELENIEWSKI 


W KRAKOWIE, LWOWIE 1 SANOKU 
Rok założ. (804. TOWARZYSTWO AKC. Telef. 206), 196. 


|| KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 5 ODNOWIĆ 


r. o É A i 
“ania. Brummen Chodkiewicza 3, Ip. 21%] PRZEDPŁATĘ || 


5 rzedam dom murowany w dobrem położeniu, 6 ubi- 
kacyi mieszkalnych, stajnia, komór-i, | mo'g i 400 są- 
żni ogrodu. Na Bogdanó vce 1.81, przed fab yką „Mer- 
kurego“. Wiadomość tamże u właściciela. = 


| Oddział? V. ODLEWARNIA ŻELAZA 
i METALI. Odlewy budowlanei ma* 
szynowe podług własnych lub nade- 
słanych modeli do 10-ciu tm w je- |] 
dnym kawałku. | 


Oddział YI. BUDOWA STATKÓW: 
Statki rzeczue, parowe i motorowe, 
łodzie, barry lądowe i rzeczne, pa- 
rowe i motorowe. 17373 


CURE JR] Wacony ssobowe i towarowe wee | | ODE JALNOŚĆ Ba CzGrSLA. 
amerykańską i mąkę. W Ga! zeri? „Wier Cori?) | wajów elektr. I konnych, Wózki dla (Eg Oddział VILMASZYNY WI? TNICZE, 


irstrument miern czy z trójnogiem, taśmę n ne a R PLO 


ł te, pryzmat, sprzedam. Obejrzeć w Adminiatraco 
, „Gaz. Wiecz.* między godz. 1—2. 
Kto si sprzeda niedrogo pianino lub krótki en KŻ 


wypożyczy za kaucyą i zapłatą. Zgłoszenia pod „M Sa różnych głów i a 
zyka” do Adm. „Gaz. Wiecz.* 2220 


Oddział? IIL BUDOWĄ MOSTÓW 
cen A We PIENIĄWZ || aaa 


DAM wian mreklamę NON, fale targowe. 


Oddział IV. BUDOWA WAGONÓW: 
papierosy, cygara, tytoń za słoninę 


Oddział I. BUDOWA MASZYN: Maszy- 


ny parowe, pompy, Maszyny wodo- 
ciągowe, kompresory i t. 


Oddział Il. KOTLARNIA : Kotły paro- 


F a A do Administracyi „Gazety Wieezorapii i cs | kolejek polow. ‚leśnych i górniczych KuTŁ., WYCIĄGI owa ró ; 
pod: „Ajot“ 2 p » Spółka handl.-przemysło 
= gd | + Orańn gj „ |Ę||ZASTĘPSTWO dlaurządzei EȘSHAĄPE” SP przemy 


aftowoe - wiertn czyc! 99 wa i biuro in*ynierski> 
Kostyum ty | 4 i świ czeka Kraków, <1. Zwierzyniecka 1. 30. e e Telci>n 3476. 
a ið s dim, = Wroiowska 


i. 7., II. piętro na łewo, od godziny 4 d> 6. 


POLSKIE UPRZYW.FABRYKI MASZYNIWAGONÓW 
L. ZIELENIEWSKI 


W KRAKOWIE, WE LWOWIE I W SANOKU, TOWARZYSTWO AKCYJNE 


przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 6. IX. 1919 i na podstawie uchwały Rady Za- 
wiadowczej z d ia 4. X. 1919 do podwyższenia swojego k”p tatu akcyjnego z K 6 000.000 na K 8,0. "0.000 


t.j. o K 2,090.000'- i ozdzielcna na 10.000"- akcyj. 


Niepokryte dotychczas 


K. 1,000.000*— 5.000 akcyj po K 200'--- im. wart. wykłada się 
do publicznej subskrypcyi 


i ustanawia się cenę emisyjną: 


a) dla akcyontryiszów s arych, korzystających z przyznanego im taka potoru 1 akcyi nowej na 
6 akcyj starych K 350 — za akcyę, 

b) dla akcyonaryu :zów nowych, nie korzystających z prawa poboru po K 500 za axcyę. | 

Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówka całą cenę subskrypcy jną wraz z 5 prc. odsetkami od imien- 
nej wartości akcyj za czas od 1 stycznia 1919 do dnia wpłaty — na wypadek nieprzydzielenia ancyj 
zwióci się wp!acone kwoty z 2 prc. bonifikacyą od dnia wpłaty. 

Przy ział >) zastrzega się Bankowi Krajowemu i Przemysłowemu, którym to bankom zos'aje zas'rzeżone do- 
wolne prawo edukcyi zgloszeń nowych akcyonaryuszy. 

Prawo p boru musi być wykona1em przez dotychczasowych akcyonaryuszów od dnia 3 listopada 1919 do dnia 3-go 
grudnia 1919 pod rygorem utraty tegoż prawa. 

Nowe akcye uczestniczyć będą w wynikach Towarzystwa akcyjnego od 1 stycznia 1919. 

Wydanie nowych akcyi nastąpi za zwrotem potwierdzenia na złożoną wpłatę gotówką i potwierdzenia przydziału akcyi. 


Zgłoszenia i wpłaty do dnia 3 grudnia 1919 przyjmują: 
BANK KRAJOWY Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, Filie w Krakowie, Sta- 
nisławowie, Lvbl nie, Expozytura w Białej. 


BANK PRZEMYSŁOWY dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, Filie w Kra- 
kowie,Drohobyczu, Krośnie, Rzeszowie, Dąbrowie, Expozytury w Borysławiu i Stryju. 18519 


Nakladem „Spólk, akcyjnej wydawniczej"," "Rędakior niczełny Dr, ROGER BATTAG JA 
Drulaem Spółki drukarskiej . Prasa“ ul Sarałe 4 Zrstępce rednia» maczinego | cędaktor odzowiedziałn== IERZY KONAR3KI 


